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Od 6 Lutego 1919 r. Aktualna sensacja! Premjera 1919 r.
f Sensacyjny dramat w 5 częściach, osnuty na 

WW wr W-W * tle rewolucji rosyjskiej, rozgrywającej się
w kazamatach syberyjskith i w Ameryce. Akcja przedstawia całą grozę, z jaką ciemięzca gnębi walczących w obronie wolności.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

W SŚ

w .MIRAŻU*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziele 

i święta
M przedstawiania • 

początek I-go—7-a 
II-go-9 w w.

Od soboty 1 lutego do środy dnia 5 lutego 1919 r, 
n n A. IW

We wtorek dnia 4 Lutego 1919 r. BENEFIS JULIANA KRAWCZYŃSKIEGO 
grana będą MANEWRY JESIENNE.

mi jHT* rop BU °d CaEWartku ° Lutego 1919 r,2 Bruczśwna, Renardówna, Węgrzyn, Owerło, Leszczyński
S w ro^ch głównych dramatu towarzyskiego, osnutego na tle prawdziwego zdarzenia w rodzinie hr. X.

W W? B „Melodje duszy-' Na scenie atol całeio Towarzystwa. Początek o i. 4 p. j.
Kościelua O. Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły W programach. Zarząd.- baj

Skaryszewska 38.

! J Od Gzwartku d. 6 Lutego b ,r. Tylko na 4 dni udało się Dyrekcji uzyskać ten obraz

W Syberyjskich katorgach
> Z Dramat w 6 aktach z głośnej amerykańskiej serji „World“ wstrząsająca treść tego dramatu zaczerpnięta została ze
> ® smutnych dziejów Syberji i tragicznego życia zesłańców.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
oGiaóy z óan po Roron 10. <Xucfinia wyRwintna. i&ufot o6fioie zaopatrzony, ^la&szoót transport starycR win

węgiorsRieR. Qo dziennie poóezas o6iaiów przygrywa Óo6orowe trio pod dyreReją S. <XarasińsRiego Juniora
1494—• Z poważaniem ZARZĄD.

Zimnej krwi.
Pod powyższym tytułem znajdujemy 

w „Kurjerze jPorannym“ artykuł Je­
rzego Kurnatowskiego, który ze wzglę­
du na chłodną i należytą ocenę sytu­
acji politycznej, podajemy bez zmiany.

Artykuł ten jest zarazem odpowiedzią 
na zarzuty stawiane przez socjalistów 
koalicji oraz obecnemu gabinetowi, któ­
ry wyrównowuje dopiero błędy popeł­
niane przez uprzedni rząd w ciągu 
dwuch miesięcy:

Groźna sytuacja w której się znajdu­
jemy. zdaje się zupełnie wytrącać nas 
z równowagi. Wojna na cztery fronty: 
z niemcami, z Czechami, z rusinami z 
bolszewikami przy braku wojska i broni 
przy organizującej się dopiero maszynie 
państwo wej istotnie stawia młode pań­
stwo polskie w bardzo trudnem po­
łożeniu.

Lecz, położenie to właśnie dla tego 
że jest trudne powinniśmy znosić z *im- 
ną krwią, w spokoju i w pracy, z za- 
ciśmętemi zębami. Przedewszystkiem 
zaś nie należy przesadzać trudności i 
nie należy tracić zaufania do naszych 
sprzymierzeńców zachodnich. Gabinet 
Paderewskiego trwa zaledwie dwa ty­
godnie, jeżeli nawet wciągu tego krót­
kiego czasu rozproszyły się na zacho­
dzie wszelkie wątpliwośoi co do naszego 
stosunku do państw koalicji, to nie 
miano jeszcze fizycznej moinośei udzie­
lania nam bardziej realnej pomocy. W 
dodatku jesteśmy bardzo źle informo­

wani o wszystkiem co się dzieje na 
Zachodaie.

Lecz—nawet to, co wiemy, nie 
upoważnia do wpadania w rozpaoi.

Gen. Barthelemy od tygodnia blisko 
jut jest we Lwowie, a pojechał tam po 
to, aby zażegnać wojnę z rusinami. Za­
pewne układy z nimi nie są łatwe, lecz 
gen. Barthelemy mote mieć poważny 
argument w postaai armji rumuńskiej, 
która mote uderzyć z tyłu na rusinów. 
Czekajmy tedy, co trobi gen. Bart­
helemy.

Bezwstydny napad czeski na Śląsk 
odbył się jak się pokasuje bez żadnego 
upoważnienia ze strony koalicji.

O Gdańsk dla Polski i o zawieszenie 
broni na froncie niemieckim prowadzi 
kampanję „Le Timps** organ francus­
kiego ministerjum spraw zagranicznych. 
Niewątpliwie—te kwestje powinny być 
załatwione, wypływają za późno lecz 
bądź co bądź są agitowane. Niema 
mowy o wrzuceniu ich do kozia, ani 
nawet o odkładaniu na dalszą metę.

Co do bolszewików wreszcie to zdaje 
•ię że ponieśli oni na północy i w Pe­
tersburgu znaczne klęski i o posuwaniu 
się na PolBkę, nie myślą chwilowo.

Spotkanie zaś przedstawicieli koalicji 
z przedstawicielami sowieckiej Rosji, 
inspirowane, jak się zdaje przez Wilso­
na przypomina mi analogiczne metody 
które Wilson stosował do niemeów. 
Chodzi o przekonanie się samemu i o 
przekonanie całego świata, te drogą 
pokojową niepodobna dojść do porozu­
mienia z bolszewikami.

Nie przeczę bynajmniej, ź« nasza ay- 
tnaej* jest trudna.

Krew naszych młodych bohaterów, 
którzy giną na kresach zachodnich i 
wschodnich pokrywa kirem każde pol­
skie serce. Wojna bez amunicji bez ub­
rań, bez butów jest rozpaczliwa.

Lecz sytuacja Polski, jako państwa, 
woale nie jest rozpaczliwa. Sądząc z 
międzynarodowej konjunktury, wolno 
wnosić, że w ciągu najbliższych tygodni 
wszystko się zmieni ku lepszemu.

Przyjazd pułkownika konferencji pa­
ryskiej do Warszawy—miejmy nadzieje — 
da temu manifestacyjny początek.

Nie traćmy więc zimnej krwi, nie 
obrzucajmy się, wzajemnie gradem 
obelg i nie zarzucajmy sobie win. Hi- 
storja je zważy i oceni. Tymczasem 
idzie o to, aby w natężonym wysiłku 
z zaciśniętemi zębami przetrwać parę 
tygodni. Uśmiecha się nam mimo 
wszystko, słoneczna przyszłość.

Kronika polityczna.
Na posiedzeniu Rady Miuistrów roz­

ważana była sprawa udziału w konsty- 
uancie przedstawicieli b. zaboru prus- 
skiego, a takta kresów wschodnich i 
Śląska Cieszyńskiego. Ze względu na 
sytuację międzynarodową, nie jeat łat­
wą do rozstrzygnięcia. Szczególnie do­
tyczy to Poznańskiego. Zasadniczo spra­
wy udziału w konstytuancie przedsta­
wicieli Poznańskiego i kresów rozstrzy­
gnąć może ’i tylko sejm, jednakże rząd 
pragnąłby, aby wzięli oni udział już na 
pierwszym posiedzeniu konstytuanty.

Wczoraj krążyła pogłoska, iż podać 
się ma do dymisji jeden z wyższyeb do­

stojników wojskowych. Mówiono o gen 
Dowborze-Muśnickim. Tutejsze kola i 
rzędowe pogłosce tej zaprzeczają.

ł *
Rada ministrów na posiedzenie dn. 1 

lutego b. r. między innemi przyjęła pro­
jekty dekretu o podatku od zysków wo­
jennych, podatku majątkowym i o wido­
wiskach, rozpatrywała sprawę subwen­
cjonowania handlu jajami, sprawę roz­
działu węgla oraz sprawy organizacyjne.

*
Odkładany z dnia na dzień z powo­

du zamknięcia granicy polsko-czeskiej, 
wyjazd Biura prac kongresowych do Pa­
ryża nastąpi dzisiaj. Członkowie Biura 
w liczbie 20, pod przewodnictwem p. 
Pułaskiego udają się w związku z za­
wieszeniem broni na Śląsku Cieszyńskim 
przez Bogumin, Wiedeń, Szwajcarję do 
Francji. Jadą oni w charakterze legacji 
angielskiej za glejtami Wielkiej Bryta- 
nji w specjalnym wagonie. Towarzyszyć 
delegacji będzie por. Rowlings.

*
Naczelnik Państwa mianował na sta­

nowisko szefa Sekcji Hygjeny Publicz­
nej i Medycyny Społecznej prof. Szy­
mona Dzierzgowskiego na stanowisko 
Szefa Sekcji Ogólnej doe. d-ra Józefa 
Jaworskiego i na stanowisko Szefa Sek­
cji Farmaceutycznej d-ra Fil, Stanisława 
Weila.

•
Do ininisterjum skarbu wpłynął pro­

jekt, mający na celu przysporzenie sze­
regu udogodnień dla nabywców asygnat 
pożyczki państwowej. W myśl tego pro­
jektu asygnaty pożyczki mają byś przyj-
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.mowane jako wadjum przy licytacjach 
Jako kaucja przy zawieraniu umów i 
transakcji z instytucjami rządowymi. 
Ponadto asygnaty- potyczki będą lom- 
bardowane w stosunku 90 pre. swej war­
tości. Deponowanie asygaat bidzie bez­
płatne Należy oczekiwać, iż projekt ten 
zasługujący ze wszech miar na uznanie 
stanie się w najbliższych dniach dekre­
tem obowiązującym. Ponadto informują 
nas, że ministerjum sprawiedliwości ma 
wydać rozporządzenie, na mocy którego 
wszelkie kaucje sądowe będą przyjmo­
wane li tylko w asy gnatach pożyczki.

*
P. Loeffer ustąpił ze stanowiska ko­

misarza ludowego na pow. kielecki na 
miejsce jego mianowany p. Władysław 
Sołtan.

*
Bohaterski oddział rotmistrza Dąbrow­

skiego zajął w ostatnich dniach Pruźa- 
ną, miasto powiatowe w ziemi grodzień­
skiej.

Front poznański.
Front północny: W odcinku Inowro­

cław utarczki patroli pod Opokami. Pod 
naporem przeważającego wroga opuściły 
nasze oddziały Szubin, zajmując nowe 
stanowiska.

Na innych odcinkach bez zmiany.
Nad Notecią zwykła wymiana strza­

łów i działalność artylerji niemieckiej.
Front zachodni: Artylerja niemiecka 

ostrzeliwała Nowy Dwór, Łomnicę i 
Nowy Kramsk.

Front Leszno: Ataki nieprzyjacielskie 
na Murken i Nechcin odparto. Zresztą 
spokój.

Front południowy! W odcinku Ra­
wicz artylerja niemiecka ostrzeliwuje 
wsie i miasteczka.

Szef sztabu generalnego.
Komunikat sztabu generalnego z dnia 

3 b. m.:
Front północny: Na odcinku Kujaw­

skim tylko utarczki patroli. Pod Szu­
binem sytuacja znacznie korzystniejsza. 
Poza to miasto Die zdołał nieprzyjaciel 
w żadną stronę się rozwinąć.

Ataki niemieckie na Majdany i Zale­
sie krwawo odparto. Szczepice i Nowy 
Świat, początkowo utracone, odebrały 
nasze oddziały w kontrataku z wielką 
brawurą przeprowadzonym. Niemieckie 
pociągi pancerne musiały się ze Szcze 
pina cofnąć.

Pod Lipinem drobne utarczki.
Do Radwonki wpadł silny oddział, 

który po nadejściu naszych posiłków, 
śpiesznie się cofnął.

Pod Czarnkowem spokój. Atak nie­
miecki na Ro3ko odparto zupełnie.

Front zachodni: Słaba działalność 
artylerji i utarczki patroli. Olsztyn 
ostrzeliwał lotnik niemiecki.

Front pod Lesznem: Działalność ar­
tylerji: Na Mechcin uderzył nieprzyja­
ciel pod silną osłoną artylerji Został 
zupełnie odparty. Odznaczył się w tej 
walce sierżant Urbaniak z 3 kompanji.

Na innych odcinkach spokój.
Szef sztabu generalnego.

Front lwowski.
Komunikat sztabu generalnego wojsk 

polskich z dnia 3 b. m.:
Litwa i Białoruś: W okolicy Pruźan 

polskie ochotnicze formacje st oczyły 
zwycięskie walki z oddziałami sowiec- 
kiemi.

Wołyń i Chełmszczyzna: Sytuacja nie­
zmieniona.

Galicja Wschodnia: Grupa gen Ro­
mera. W okolicy Bełżca potyczki z 
nieprzyjacielskiemi patrolami wywiadow- 
czemi.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Nie­
przyjaciel ostrzeliwał Lwów. Śmiały 
wypad naszej piechoty na Malechów, 
przyniósł nam w zysku 1 karabin ma­
szynowy i kilku jeńców.

Na innych odcinkach drobne utarczki, 
słaba działalność artylerji.

Szef sztabu generalnego
Szeptycki generał dywizji.

Sprawa polska na kongresie.
Rada Dziesięciu zebrała się w sobotę 

na Quai d‘Orsay w gabinecie Pichona. 
Wysocy reprezentanci Anglji, Francji 
i Włoch badali najpierw instrukcję, dla 
misji koalicyjnej z 8 członków, mającej 
zbadać sprawę Polską. Następnie oma­
wiano rewindykację terytorjów rumuń­
skich i sprawę Ban a tu.

Żywność dla Polak).
Biuro Renera donosi z JSiewego Jor­

ku pod datą d 27 stycznia:
Pirowiec „Wtótward-Hou wypłynął 

dzisiaj z portu w Hobokon (Nowy Jork) 
przez Falmouth do Gdańska z ładun­
kiem żywności i odzieży, wartości 1 
miljonów dolarów. Ładunek ten prze­
znaczony jest dla Polsku

Internowanie Michejdy.
Michejdę odstawiono z Morawskiej 

Ostrawy do obozu w Ołomuńcu.

Kolorowe wojska do domu.
Kolorowe wojska francuskie, obecnie 

we Francji niepotrzebne, wysłane będą 
w najbliższej przyszłości do Afryki.

Blokada Niemiec zniesiona.
Według autentycznych informacji z 

Berlina, zniesiona została przed tygod­
niem blokada Niemiec. Koalicja od kil­
ku dni nadsyła Niemcom liczne tran­
sporty żywności.

Konstytuanta niemiecka.
Konstytuantę niemiecką w Weimarze 

otworzy dnia 6 b. m. przemówieniem 
inauguracyjnera komisarz rządowy, 
Ebert, poczem zgromadzenie będzie od­
roczone, aby się stronnictwa naradziły 
w sprawie wyboru prezydenta.

Upadek Kijowa.
W czwartek Kijów został zajęty przez 

bolszewików. Od wschodu i północy na­
pierały wojska sowieckie rosyjskie, w 
mieście samem zbuntowały się wojska 
dyrektorjatu, pochodzące z Ukrainy — 
tak, że dyrektoriatowi pozostały wierne 
jedynie oddziały galicyjskie,

Wobec tego Petlura z dyrektorjatem 
musiał wyjechać na Podole, nchodząc 
częściowo do Winnicy łub Płoskirowa. 
Skarbiec państwowy został wysłany do 
Stanisławowa, gdzie znajduje się siedzi­
ba rządu galicyjskiego. Osoby, jadące z 
Królestwa są zatrzymywane w Koziaty- 
nie przez Ukraińców i odsyłane do 
granicy.

Francuzi na Ukrainie.
Komisarz armji ukraińskiej, Strzyżow- 

ski, rozesłał do kolejarzy ukraińskich 
okólnik, w którym zawiadamia ich, że 
dystanse kolejowe: Odesa Rozdzielna- 
Tyraspol, Odesa Akerman i Odesa Koło- 
sówka Mikołajów podlegają sferze wpły­
wów francuskich i francuskiemu dowódz­
twu wojskowemu, wzywa więc kolejarzy, 
aby spełniali rozkazy dowództwa fran- 
suskiego, ponieważ „Ukraina nletylko 
nie prowadzi wojny z Francją, ale na­
wet ofiaruje jej pomoc i gościnność”.

Rząd francuski przeciwko agitato­
rom.

Z Paryża donoszą pod datą 29-go 
stycznia: Związek kolejarzy linji „Pa- 
ryż-Lugdun-Morze Śródziemne” (P- L. 
M.) zażądał podwyższenia płac, a gdy 
żądania tego nie uwzględniono, sekre­
tarz tego związku, Midol, nakazał w 
sobotę gest groźny, mianowicie przer­
wanie całego ruchu na tej linji na 
kwadrans. Rząd wszakże zajął stanowi­
sko bardzo stanowcze wobec tego bez­
robocia piętnastominutowego i nakazał 
aresztować Midola w Dijon. Wówczas 
iwiązek kolejarzy francuskich, do któ­
rego należą wszystkie koleje francuskie, 
uznał sprawę linji P. L. M. za swoją, 
Sekretarz związku Bidegarray, w towa­
rzystwie kilku posłów socjalistycznych, 
udał się do prezesa ministrów, Clemen­
ceau i zażądał uwolnienia Midola. Cle­
menceau wszakże odmówił — jak donosi 
„Progres de Lyon*—temu żądaniu, oś­
wiadczając, że Midol stanie przed są­
dem wojennym. Oświadczenie to wywo­
łało wielkie wrażenie. Rokowania trwa­
ją w dalszym ciągu.

Wilson za przyjęciem Niemiec do 
związku narodów.

Telegram iskrowy ogłasza: Wobec u- 
siłowań francuskiej propagandy stwier­
dzić można, że rosnący w Niemczech 
ruch wilsonowski, wypływa w naturalny 
sposób z serca narodu niemieckiego. 
Wilson jest zwolennikiem przyjęcia 

Niemiec do Związku Narodów. Przy- 
wńdzcy partji, zaró,wno socjalistycznych, 
jak burżuazyjnyoh, sądzą, że iaknaj- 
szybsze połączenie Niemiec ze Związ­
kiem Narodów wyratuje je od anarełyi 
i uwolni od blokady, która leży w sa 
molubnym interesie niektórych narodów.

Konstytuanta austrjacka.
Konstytuanta Austrji niemieckiej zbie- 

rze się w Wiedniu prawdopodobnie jesz­
cze przed 4 marca r. b.

Przeu zwołaniem sejmu.
Gmach sejmowy przy ul Wiejskiej, 

wykończany jest z wielkiem pośpiechem 
z myślą aby chociaż sala główna była 
na termin 9 b. m. przygotowana. Mó­
wiono nawet, iż ze względu na trudnoś­
ci techniczne inauguracyjne posiedzenie 
konstytuanty odbędzie się w wielkiej 
sali zamku królewskiego. Pogłoskom 
tym jednakże zaprzeczono ze strony 
miarodajnej, Inauguracja będzie miała 
charakter raczej manifestacyjny, niźli 
rzeczowy.

Według nieustalonego jeszcze prog­
ramu Naczelnik Państwa powita posłow, 
wygłosi doń orędzie, w którem przed­
stawi żądania sejmu i podkreśli tym­
czasowość władzy najwyższej i rządu. 
Potem wybrany zostanie na przewod­
niczącego najstarszy wiekiem obecny na 
sali poseł (prawdopodobnie pos. Abraha- 
mowicz —76 lat) i odczytane zostaną 
ustawy wydane na mocy dekretów pod­
czas exlex. Przedłożony będzie również 
projekt regulaminu tymczasowego. Na 
tern zakończy się zapewne dzień pierw­
szy sejmu, zaś posiedzenie następne 
odroczone będzie być może ńa tydzień.

♦

Projekt regulaminu tymczasowego do 
sejmu jest już opracowany i w tych 
dniach zyska aprobatę Rady ministrów.

Jak słychać złożenie władzy najwyż­
szej i rządowej w ręce sejmu nastąpi 
dopiero po ukonstytuowaniu się władz 
sejmowych, co zajmie prawdopodobnie 
kilkanaście dni od daty zwołania.

„Monitor* zamieszcza dekret w spra­
wie poboru jednorazowej państwowej 
daniny od nieruchomości i majątku w 
kapitale.

Według art. 1-go dekrotu tytułem 
zaliczki na ogólną państwową daniuę od 
majątku pobierze się od następujących 
przedmiotów majątkowych, znajdujących 
się na obszarze ziem polskich byłego 
zaboru rosyjskiego, jednorazową pań­
stwową daniuę.

a) od nieruchomości w miestach i 
miasteczkach podług przybliżonej czy­
stej wartości.

b) od gruntów, podlegających pań­
stwowemu podatkowi gruntowemu, tu­
dzież od nieskarbowych gruntów leś­
nych. wołnych od podatku gruntowego, 
podług obszaru i urodzajności.

c) od majątków w kapitale podług 
ich czystej wartości:

Od daniny są wolne nieruchomości 
w miastach i miasteczkach, służące wy­
łącznie celom dobroczynnym albo prze­
znaczone na bezpłatny publiczny użytek 
tudzież nieruchomości, których przy­
bliżona czysta wartość nie przenosi 
20.000 mk. względnie 30.000 kor.

•
Drugi dekret wydany został w spra­

wie uregulowania produkcji spirytusu. 
Wszelkie zezwolenia, wydane dotych­
czas na pędzenie okowity lub spirytusu, 
tracą swą moc obowiązującą. Zezwole- 
nia na uruchomienie gorzelni wydaje 
Ministerjum Skarbu za zgodą Minister­
jum Aprowizacji. Właściciele gorzelni 
wzgl. urządzeń gorzelnianych lub ich 
dzierżawcy, w których był potajemnie 
pędzony spirytus, podlegają karze cięż­
kiego więzienia od roku do lat 5 łącz­
nie z, karą pieniężną od 5.000 mk. do 
10.000 mk. Całe urządzenie gorzelniane 
oraz zapasy spirytusu i surowców 
ulegają konfiskacie na rzecz Skarbu.

Polska Pożyczka Państwowa-
Dowiadujemy się że Centrala Banku 

Handlowego w Łodzi zakupiła na włas­
ność Banku asygnaty skarbu na sumę 
Rb. 750.000

W swoim czasie pisma warszawskie 
doniosły o nabyeiu znacznej sumy przez

Bank Handlowy w Warszawie, równie* 
na rzew Banku. w ;

Byłoby pożądsnem aby wszystkie in­
stytucje finansowe ulokowały swoje ka­
pitały rezerwowe i zapasowe w polskiej 
pożyczce państwowej i w tea sposób 
przyczyniły się do budowy państwa pol­
skiego.
tmw ar it r . 111 kii i— h w ih u m—

W zaniedbanej sprawie.
Od dłuższego szeregu lat szkolnictwo 

nasze, a głównie ludowe, trapi anarch ja 
ortograficzna,—anarchja, która nietylko 
nie pozwala szkole ludowej z należytym 
pożytkiem prowadzić nauki języka oj­
czystego, lecz poniekąd przyczynia się 
do ogłupienia i zniechęcania dziecka na­
szego do ojczystego języka. Zdawało się 
że dzień 5 stycznia roku ubiegłego po­
łoży kres tej orgji ortograficznej.temu pub­
licznemu zgorszeniu: w tym dniu na wal- 
nem zebraniu Akademji Umiejętności 
w Krakowie z udziałem przedstawicieli 
W8r.y8tkich instytucji naukowych i oświa­
towych z 3 ch wtedy dzielnic Polski za­
padła uchwała, ujednostajniająca naszą 
pisownię. Niestety uchwała ta, pomimo, 
że upłynął już rok przeszło od jej po­
wzięcia, w czyn się nie wcieliła. Nie 
słychać nic, aby Akademja Umiejętności 
a głównie ministerstwo W. R. i O. P. 
w tym względzie poczyniło jakieś zarzą­
dzenia i w dalszym ciągu pracujemy w 
sżkołacb pod znakiem dawnego zamętu 
i absurdu w pisowni. Wobec czego szko­
ła ludowa, najbardziej upadająca pod 
brzmieniem najrozmaitszych krzyżują­
cych się prawideł, w imieniu obałamu- 
conej dziatwy szkolnej zwraca się do 
odnośnych czynników o przyspieszenie 
wprowadzenia w czyn ■ uchwal Akademji 
Umiejętności z dnia 5 stycznia 1918 r.

m.

Obcokrajowcy.
Wszyscy obcopoddani wojskowi i cy­

wilni mają się natychmiast zgłosić wraz 
z dokumentami osobistemi w Dowództwie 
Źandarmerji powiatowej w celu przepro­
wadzenia ewidencji.

Meldowanie ma nastąpić najdalej w 
przeciągu 48-miu godzin po przyjeździe. 
Zmianę miejsca pobytu lub'wyjazd mają 
obcopoddani odnośnej Komendzie ustnie 
lub piśmiennie donieść, niespełniający 
powyższych przepisów, a tem samem 
nie posiadający w swych dokumentach pie­
częci i podpisu Dowództwa Źandarmerji 
będą jako podejrzani o szpiegostwo 
aresztowani.

Wobec zdarzających się wypadków 
napadów na wojsko i żandarmerję przy- 
ozem przychodzi do walki brato­
bójczej, zwraca się uwagę ludności, aby 
w razie wymiany strzałów wysuwała w 
pierwszy rząd swych agitatorów i przy­
wódców, by ci przodewszystkiem pono­
sili skutki owej agitacji-

Stwierdzonem zostało, że agitatorzy 
zasłaniają się piersiami niewinnych lub 
w zupełności znikają z placu boju.

Kielce, dnia 16 stycznia 1919 r. 
Wiktor Kudwikowski m. p.

Rotmistrz i Dowódca Źandarmerji 
przy Gen. Okr. w Kiolcach.

Egzaminy dla eksternów.
Na mocy rozporządzenia Ministra 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego do regulaminu egzaminów dla 
eksternów z kursu klas 4-ch i 6-ciu 
wprowadzono zmianę, polegającą na 
tem, że eksterni z Kursu kl. 4-ch pod­
dawani będą egzaminowi ustnemu z ję­
zyka francuskiego lub niemieckiego, 
zamiast, jak dotychczas z obydwu tych 
języków. Odnośny p. A. artykułu, 9 re­
gulaminu w zmienionem brzmieniu prze­
widuje egzaminy ustne dla eksternów 
(istek) z kursu 4-ch klas szkoły filolo- 
logicznej z następujących przedmiotów: 
a) z religji, b) z jęz. polskiego, c) z 
jęz. łacińskiego, d) z jęz. francuskiego 
lub niemieckiego, e) z historji polskiej 
i powszechnej (starożytnej), f) z mate­
matyki (z arytmetyki, algebry i geome- 
trji), g) z geografji, h) z przyrody. Z 
kursu 4-ch klas szkoły realnej egzamin 
ustny odbywa się z tych samych przed­
miotów z wyjątkiem języka łacińskiego. 
Wszystkich eksternów (istki), zdających 
z 4-ch klas obowiązuje egzamin z ry­
sunków.
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pogrse6io. 
Już mowy skończyły się szumne, 
potrzykroć rozległ się strzał 
i gruz się posypał na trumnę... 
...Jam patrzył się, słuchał i stał... 
Od grobu hen matki szlochanie 
Przynosi tu wichru mi szum — 
Masz pogrzeb wspaniały ułanie 
Konnice, muzykę • tłum! 
Przecięte lat młodych Zaranie 
żałoba..., tęsknica... i ból... 
I cóż Ci to polem ułanie, 
żeś pogrzeb miał taki jak król! 
dn. 24 I 19 r. L. G.

Stanisław Pazurkiewicz.

Z najnowszej literatnry o Mickiewi- 
czowskiem „Widzeniu ks. Piotra".
W korespondencji do K. Gaszyńskie­

go pisze Słowacki „Anhelli* potrzebuje 
komentarza, jak Dante, albowiem pisa­
łem go pomyślnie, zwięźle, z wielką 
ekonomją detalów. Kto więc nie po­
pracuje imaginacją własną nad każdym 
frazesem Anliellego, temu wszystko w 
nim będzie blade*. To zdanie, wskazu­
jące na konieczność posługiwania się— 
oczywiście oprócz rozumu—uczuciem w 
interpretacji symbolów i wogóle głęb­
szych pomysłów poetyckich, wziął nieco 
jednostronnie za zasadę Michał Wali­
góra przy pisaniu rozprawy p. t. 
„Wskrzesiciel narodu (Ostatnie „44“ 
Kraków 1918.

Poruszone w tej książce zagadnienie 
odnoszące się do „Widzenia ks. Piotra* 
w III części .Dziadów* Mickiewicza, a 
w szczególności do symbolicznej cyfry 
„44u miało już wielu komentatorów, jak 
E. Krzyszkow8kiego, A. Niemojewskie- 
go—a przedewszystkiem Z. Lipinera 
(znakomitego tłumacza „Pana Tade­
usza” na język niemiecki) i T. Sinkę.

W najnowszych czasach pojawiło sio 
na ten temat całe mnóstwo kombinacji, 
niejednokrotnie zbyt śmiałych i fan­
tastycznych (n. p. St. Rogalskiego), nie 
brak jednak tłumaczeń poważnych i 
rozsądnych.

Do nich należy rozprawa prof. Tade­
usza Sinki („Mickiewiczowe widzenie 
ks. Piotra“—Kraków 1917), która po­
nadto jest jeszcze doskonałą syntezą 
wszystkich w tym przedmiocie badań.

P. Waligóra wprawdzie wyszydza 
(nieraz słusznie) wnioski niektórych 
komentatorów „Widzenia” którzy po­
sługiwali sie całym balastem wywodów 
i cytat, zaczerpniętych nawet z nauk 
matematycznych, mistyczno*kabalistycz­
nych i t. p.—jednak rezultaty jego do­
ciekań nie posuwają Daprzód pod tym 
względem badań. I on również oparł 
niejednokrotnie swoje poglądy zanadto 
na fantazji i wogóle zbyt śmiało wypo­
wiedzianych przypuszczeniach, posiada­
jących tylko wartość subjektywnego 
przekonania. Ta skłonność autora do 
posługiwania się uczuciowo-problema- 
tycznymi dowodami uwydatniła się już 
wyraźnie i w jego książce o Mickie­
wiczu wydanej przed kilku laty) p. t. 
„Za duchem wieszcza*.

Taki n. p. sąd autora, że—przed­
stawione w „Widzeniu”—trzy jaśniejące 
źrenice umęczonego narodu polskiego— 
to konieczne przyjęcie chrześcijaństwa, 
Unia lubelska i Konstytucja 3 Maja, 
ponieważ .tymi trzema najjaśniejszymi 
punktami w swych dziejach, niby źre­
nicami, ma wszelkie prawo naród pol­
ski nietylko z otuchą spoglądać w 
przyszłość, ale nawet zwać się przez 
nie namiestnikiem czyli przodownikiem 
wolności „jest—jako pozbawione głęb­
szej, ściślejszej podstawy — dowolne. 
Również abecadło we kombinacje, prag­
nące wyświetlić symboliczhą cyfrę „44” 
(„a imię jego czterdzieści i cztery“) są 
problematycznej wartości. Nie podał 
nam bowiem autor żadnych dowodów 
na to, że cyfra „44“ znaciy wyłącznie 
tylko „duch* i .ideał”—mechaniczne 
bowiem dodawanie poszczególnych gło- 
aek alfabetu (przyjmując, że a=l, ą=2, 
b=S i t. d.) nie może być miaro- 
dajnem.

Z tego powodu—pomimo zapewnień 
autora, że jego interpretacja jest osta­
tecznym. wszystko wyjaśniającym gło­
sem—„Widzenie41 z ,Dziadów14 pozo- 
staje nadal szerokiem ’i ciekawem za­
razem polem do badań.

Do naukowych wyników w interpela­
cji symbolów, wizji i innych głębokich 
pomysłów poetyckich Mickiewicza 
można dojść wówczas, gdy się posiada 
doskonałą znajomość organizacji twór- 
ozej autora „Pana Tadeusza44 drogą 
psychologicznego przeżycia jego dzieł 
i czynów. Taką wartościową rozprawą 
o psychice Mickiewicza jest „lfonsal- 
wat44 Artura Górskiego.

Z Centralnego T-wa 
Rolniczego.

Ze względu na przyszłość produkcji 
nasiennej w kraju i na zabezpieczenie 
dobrych nasion na najbliższe lata, po­
żądana jest rejestracja ich i podział w 
odpowiednie ręce tych nielicznych jesz­
cze ilości, pewnych co do pochodzenia i 
wartości odmianowej.

Z tego powodu Sekcja Nasienna zwra­
ca się do wszystkich tych, którzy po­
siadają jeszcze pewne nasiona zbóż ja­
rych z prośbą aby zgłosili posiadane 
ilości do Sekcji Nasiennej C. T. R. w 
Warszawie (ul. Kopernika Nś 30, IV 
piętro) pomiędzy 9 tą a 3-cią pp. ustnie 
lub piśmiennie z zaznaczeniem nazwy, 
odmiany, odsiewu, pochodzenia jej, ilo­
ści, jakąby mogli uostarczyć na siew. 
Nasiona takie, po sprawdzeniu, o ile 
zostaną uznane przez Sekcję Nasienną 
za wartościowe, będą zakupione po wyż­
szych cenach do siewu i podzielone po­
między odpowiednie i pewne majątki z 
zastrzoźeniem, zachowania ich jako ziar­
na siewnego na rok przyszły.

Ze względu na krótki okres czasu 
pożądane jest zgłoszenie się jaknaj- 
szybciej.

Bolszewicy
zajęli

powstrzyma ich silna ar mja
Będziemy ją mieli, jeżeli 

podpiszemy,

Polską 684 1 
Pożyczkę 

Państwową.

KRONIKA.
Sżalcndarsyk. Dzii: Agaty P. M.
Jutro: Doroty p.
Wschód słońca o godaisie 7 37. Zachód o 

godzinie 4 52
Radom. 3 luieg\

= Od Administracji. Od 
1 b. ni. opłacamy przesyłkę 
pocztową ryczałtowo w U- 
rzędzie pocztowym w Ra­
domin, wobec czego ewen­
tualne żądania dopłaty przy 
odbiorze dziennika byłyby 
niesłuszne i wynikały z nie­
porozumienia. Prosimy o 
zawiadamianie Administra- 
ęjl o podobnych wypap- 
kacb.

= Zebranie Związku Ziemian. W pią­
tek dn. 7 Lutego 1919 r. o godz. 10 
rano w lokalu Dyrekcji Szczegółowej 
Tow. Kred. Ziemskiego w Radomiu od­

będzie się Ogólne Zebranie Członków 
Związku Ziemian Oddziału naszego.

Póriądek dzienny obejmuje:
1. Odczytanie protokółu poprzedniego 

Zebrania.
2. Sprawozdacie z działalności Oddzia­

łu Radomskiego.
3. Sprawozdanie z Ogólnego Zebrania 

Związku Ziemian w Warszawie d. 30 
Listopada 1918 r.

4. Sprawozdanie z uchwał zapadłych 
w Warszawie na Zebraniu Z. Z. dn. 20 
stycznie r. b. ref. p. Stefan Kostrzeński.

5. Sprawozdani® z Poznańskiego ref. 
Antoni Baliński.

6. „O sklepach spółdzielczych dla 
pracowników rolnych" refer. Zdzisław 
bar. Heydel.

7. Wnioski i zapytania.
« Zarząd Centralnego Związku urzęd­

ników i pracowników instytucji pań­
stwowych i społecznych zawiadamia 
swych członków że 16 lutego r. b. w Bali 
Tow. „Rozwój" Żórawia 2 o 10 ratio, 
a w ostatecznym terminie w godzinę 
później odbędzie się Walne roczne Ze­
branie na które zaprasza się i delega­
tów poszczególnych Kół i oddziałów.

— Sprawozdanie Komitetu Młodzieży 
szkolnej m. Radomia. Na głodnych we 
Lwowie złożyły następnjące szkoły niżej 
wyszczegółniene ofiary: Szkoła Długosza 
kor. 196 hal. 26 fen. 50 rb. 1 kop. 13, 
szkęła Konarskiego kor. 44, szkoła Ko­
pernika kor. 32, szkoła Reja kor. 18, 
szkoła Kochanowskiego kor. 152 hal. 20 
fen. 60 i prowiant w Daturze, szkoła 
Kraszewskiego kor. 27, szkoła Czarto­
ryskiego kor. 20, szkoła Krasińskiego 
kor. 27 bal. 68. szkoła. Kościuszki kor. 
78 hal. 20, szkoła Asnyka kor. 227 
hal. 60, kop. 13. szkoła Mickiewicza 
kor. 18 mar. 1, szkoła Czackiego kor. 
25 hal. 50, szkoła Prusa kor. 55, szko­
ła Konopnickiej i Promyka kor. 100, 
szkoła Brodzińskiego kor. 25 hal. 20. 
Razem kor. 1046 hal. 64 mar. 2 fen. 
10 rb. 1 kop. 26.

= Na ręce Komitetu Młodzieży m. 
Radomia, złożono dla głodnych we Lwo­
wie kor. 4351 h. 71, rubli 805 i marek 
20 fen. 01.

= Pozdrowieniez frontu. Z okazji chwi­
lowego czasu na linji bojowej Rawa- 
Ruska ułani 3 szw. 8 puł. zasyłają po­
zdrowienia pięknym Radomiankom por. 
żand. Rowkiewicz; podchor. Sorzyński 
Kazik, Zapolski, Zagórski, Wiśniewski; 
jedn. plut. Dembiński.

= Z nędzy. W dn. 2 b. m. znalezio­
no przy ul. Trawnej noworodka płci 
męskiej. Obok dziecka leżała karta za­
wierająca słowa: „Wobec wielkiej nędzy 
prosżę o zaopiekowanie się—ochrzczony 
imieniem Stanisław”.

= Podrzutek. W d. 3 b. m. jeden z 
funkcjonarjuszów Milicji miejskiej zna­
lazł przy ul. Wysokiej maleńkie dziec­
ko płci żeńskiej mające około 2 mieś. 
Dziecko oddano do Schroniska dla nie­
mowląt przy ul. Lubelskiej pod .Vi 87.

= Duża kradzież. W dn. 3 b. m. z 
mieszkania S. Franka zamieszkałego 
przy ul. Wysokiej pod .V 14 niawykry- 
ei dotąd złodzieje skradli różnej bieliz­
ny i ubrania, ogółem na sumę 15000 k.

= Napad. W d. 31 u. m. około g. 5 p.p. 
na małżonków Grosfeldów zamieszkałych 
przy ul. Foksalnej pod M 9 napadło 
trzech uzbrojonych opryszków, którzy 
podczas poszukiwania pieniędzy, napa­
dniętych pobili.

Na wszczęty alarm bandyci poczęli 
uciekać w stronę ul. Lubelskiej, zauwa­

Obrazy do historji Polskiej
(Chrzest Polski, Wjazd Bolesława do Kijowa, Sądy Kazimierza Wielkiego, 

Stefan Batory, Ślub Jadwigi z Jagiełłą, Obrona Częstochowy).
Wydawnictwo krajowe polskie, niezbędne w każdej sali szkolnej. 

Cena za 6 obrazów podklejonych Marek 30.
» poleea księgarnia 

Cówaró &ucfiańsfiiw tfflaóomiu.
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żył ich jednąk stojący na rogu ulic Lu­
buskiej i Foksalnef milicjant i dał dwa 
■trzały na alarm, Kiedy zbiegło się kil­
ku milicjantów, udało się pochwycić 
bandytów.

Schwytani nazywają się: Edward Bur­
ski, Józef Domagała i Władysław Sinia- 
tyński. Po dokonaniu rewizji w mieszka­
niu bandytów u pierwszego znaleziono 
580 rb. srebr., około 50 rb. miedzią, 
rewolwer automatyczny nabijany kulami 
dum-dum, krótki karabin mauserowski 
przerobiony z długiego i znaczną ilość 
naboi.

U brata jego zaś, Jana, który przy­
szedł na drugi dzień do Biura Milicji 
m. dowiedzieć się o schwytanym, zna­
leziono w mieszkaniu 5 karabinów au- 
strjackioh. Zapytywany skąd ma tyle 
broni, odpowiedział, iż jest zapasowym 
funkcjonarjuszem Milicji ludowej. Po­
nieważ o zapasowej Milicji nic do tej 
pory nie słyszeliśmy, zapytujemy przeto 
miarodajne w tym względzie czynniki, 
czy wiadomem im jest istnienie tejże 
Milicji zapasowej oraz czyim zaufa­
niem cieszą się funkcjonarjusze owej 
tajemniczej milicji, skoro przechowują 
u siebie składy broni?

K liwtów do Redakeji
Szanowny Panie Redaktorze!

Idąc zą. hasłem: „Ratujmy Lwów" — 
a pełni wielkiego współczucia, przesy­
łamy za pośrednictwem pisma Szanow­
nego Pana Redaktora skromniutką sum­
kę zebraną w naszej szkole (30 koron). 
Ubolewamy, że aasza ofiara jest tak 
drpbna, ale przez nią chcemy okazać 
również, iż serca wiejskich dzieci umie­
ją kochać swoją ziemię i czuć jej 
niedolę.

Wyrazy błębokiego szacunku dla 
Pana Redaktora. 

Uczniowie II oddziału szkoły ludowej 
w Zbożennie:

Jan Łochowski, Jan Wojcieszek 
Stanisław Jędrasik, Jan Łabędzki 
Aleksander Bienias, Michał Górski 
Piotr Kulkowski J. Woźniak, Franci­
szek Sindek.

Zbożenna d. 25 stycznia 1919 r.
gm. Skrzyńsko.

OFIARY

alożone w Administr. „Głosu. Radomskiego-
= Na sieroty, pozostałe po obroń­

cach miasta Lwowa—Personel Radom­
skiej Drukarni Kolejowej Bklada 320 k.

= Na obronę Śląska złożono w ad­
ministracji „Głosu” nie przyjęte przez 
ks. Ściskalę kor. 39 — za odprawienie 
nabożeństwa w dn. 2 lutego.

= Na skarb Narodowy. Za przyjem­
ne chwile spędzone na szarej godzinie 
w Resursie Rzemieślniczej Franciszek 
Kaczmarski składa rb. srebrem 10.

= Na opatrunki sanitarne dla żołnie­
rza polskiego walczącego pod Lwowem, 
zamiast bytności na „Szarej Godzinie44 
Marjan i Walerja Kozłowscy, składają 
20 koron.

Na Lwów i Wilno Stow, właśc. sklep, 
spożyw. kor. 300.

Na skarb Narodowy Aniela Skibińska 
kor. 4.

Dla dziatwy szkolnej Lwowa. Dzieci 
ze szkoły fabrycznej w Wierzboiku dn. 
18, 19 i 20-go stycznia 1919 r. odegra­
ły „Jasełka", przeznaczając 20 procent 
czystego zysku, to jest 120 koron.

Dzeci szkoły im. Jachowicza kor. 24.

►
►

i
KING Al >«»■» ■■■%■ > 9-So
IX 1 I X M Wspaniały ayciowy dramat w G cz.

-r0 PIESN WESELNA Nad program:dE
Lubelska Ns 15.o T

w wykonaniu Węgierskich artystów.
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Na Podlasie ks. Latkowski kor. 16.
Na wojsko polskie do dyspozycji sek­

cji żołnierza polskiego przy Stow. Zj. 
Polek składa p. Karczewski kor. 20. 
Zielińska Franciszka składa rb, 100 — 
rb. sr. 6 kop. 85 i jedno polskie pięć 
sloty cb.

Z Wydawnictwa.
Czasopismo górniczo-hutnicze.

Treść zeszytu Xa XI na rok 1918.
Staraniem Związku pod redakcją Ko­

mitetu wyszedł Jfc XI na rok 1918, któ­
rego treść następująca:

Odezwa. Ustrój władz górniczych w 
Królestwie Polakiem i Rosji: Inż. górni­
czy Stanisław Świętochowski.

W sprawie Polskiego Instytutu Geo­
logicznego. Uwagi ogólne.

W sprawie terenów węglowych naby­
tych przez Wydział krajowy Kr. Gali­
cji od Westd. Thomasphosphatwerke, 
inz. górn. Roman Brzeski.

Ropa w Mezopotamji, inż. Zygmunt 
Bielski (dokończenie).

Gdzie powinna powstać akademja gór­
nicza, inż. Franciszek Drobniak. Bory- 
sławski okręg naftowy. Wiadomości bie­
żące. Sprawy bieżące. Od Redakcji.

Chleba pracy dla setek Bez robotnych!
PRACODAWCY!

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
zapotrzebowanie na robotników!

Głód, mróz dokucza!!!
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

z opieki nad wychodźcami w Radomiu 
ul. Lubelska M 52. Od 9-ej do 2-ej.

Rury i łączniki do rur 
Rezerwoarki klozetowe

Miski klozetowe 
Pisuary.

i nur- poleca: 1

BOM TECRN1CZNO-HANDŁOWYI

t I fili! brodawki i skórę zgrubiałą na
Ił Ml podeszwach bezpowrotnie i bez

1JI11 bólu usuwa M
wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedają wszystkie apteki i skła­
dy apteczne. 168—10

ET B5B5aS35HSa5B5aSB525B5BSBSBSSBSB5B5B5BS25aaSBSSBB55BB5

<

ayg > V Ml M I 1)0 mielenia f 
■VI Ł I Iw Iw I KOŚCI, J Młynki do zboża, Parniki do karmy, J Sieczkarki do karmy dla drobiu, Wia- j derka, Wagi dziesiętne i inne j 

poleca do natychmiastowej dostawy 1549—5

STBOHII8DUIKZT W IIIIHII |

E
£

Młyny gospodarskie
z kamieniami naturalnymi lub szmirglowymi, Srutowni- 
ki ręczne i kieratowe, Wrzeciona do młynków, Transmi­
sje i koła pasowe, Łożyska, Stojaki, Przyrządy do 
podnoszenia kamieni młyńskich poleca do ;natychmia- 

======== stowej dostawy ===== 1050-1 

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.

□
M

Towarzystwo Akcyjne

Polska Centrala Handlowa

Laboratorjum Chemiczno - Bakteriologiczne
D ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fablckiego, przyjmuje badania krwi na 
syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil- 

Feliksa), plwociny, moczu, kału., soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inno. 

1608—17

w Radomiu
POLECA NASTĘPUJĄCE TOWA'RY:

ARTTKIŁ1 SPOŻYWCZE I PIERWSZEJ POTR SERY:
Kawa naturalna ziarnista.

„ mieszanka wyborowa, 
„ odżywcza,

Liście bobkowe,
Cukierki i karmelki,
Esencja octowa w balonach,
Szczotki ryżowe ręczne do szorowania,

„ „ o na kijach do ,,
„ z gęsich piór do czyszcz.

{ARTYKUŁY
Kopjaly do listów, 
Zeszyty szkolne, 
Notesy, 
Papier listowy,

Gilzy do papierosów, 
Pralnik do bielizny, 
Ultramaryna do bielenia, 

„ „ prania,
Syrop wiśniowy i malinowy, 
Szczotki do mycia garnków, ryżowe, 
Sznurek papierowy, 
Wosk szewcki.

PIŚMIENNE:
Papier kancelaryjny,

„ pakowy, 
Pióra stalowe, 
Ołówki.

ARTYKUŁY TECHNICZNE:
Asfalt węglowy twardy, 
Włókna asbestowe,
Biel cynkowa, 
Buksy do wozów, 
Gwoździe drutowe,

Papier szmerglowy, 
Smołowiec wojenny,
Smoła drzewna,
Skobelki, 
Beczki dębowe.

Technik-Ceramik
z kilkoletnią praktyką w kraju i zagra­
nicą obejmie samodzielne prowadzenie 
większych ciegielń lub fabryki dachówek. 
Może się zająć odbudową cegielni we­
dług najnowszej techniki. Zgłoszenia 
pod L. Ceramik przyjmuję Adm. .Głosu*.

_________ _ 1672—2

Biuro pośrednictwa kupna i spnehiy 
Władysława Karczewskiego w Radomiu Plac 3 maja 5.

Przyjmuje w komis do sprieda- 
nia garderobę, meble, biżuterję, oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania majątki ziemskie 
różnej wielkośgi, dzierżawy, domy.

Poszukuje do kupna majątków 
od 5 do 10 włók.
Potrzebny duży samowar do bufetu.

OHadzSe Głowaczew jest do 
sprzedania dom ze sklepem frontowym, 
oficyną i budynki gospodacze. 
1689—13 Wł. Karczewski:

W Majątku 
okolicy Radomia poszukuję się 2-ch pokoi 
z całodziennym utrzymaniem i wygoda • 
mi z prawem korzystania pianina lub 
fortepianu. Dla inteligentnej damy i dwoj­
ga dzieci dsiewczynki lat 7 chłopczyk 
lat 3 i guwernantką od zaraz na całe 
lato z ukazaniem ceny miesięcznej po­

żądany błizko las.
Oferty Adm. .Głosu* dla E. J.

1695-3

LEKARZ WETERYNARII
ZBIQWIEW ZAYIEIYSKI

PORADY NA MIEJSCU i WYJAZDY 
SZCZEPIENIA OCHRONNE i LECZNICZ> 

RADOM, WYSOKA 21,9. 1691-1

ANGIELSKIEGO 
Lekcji Udzielam 

Wysoka 25 mieszkania 9. i<92—i

DROBNE OGŁOSZENIA.

UMATERJAŁY WŁÓKNISTE:
PŁÓTNA na bieliznę i plóclenka kolorowe, 
BARCHANY białe i kolor., trykot na bieliznę, 
DRELICHY na materace i płótna włościańskie, 
WEŁNY na suknie i bluzki w różnych kolorach, 
SZEWIOTY na kostjumy. alpagl i krepy żałobne,

MATERJAŁY na palta damskie, 
CAIGI na ubrania męskie, 
KORTY na spodnie,
KAMGARNY na ubrania, 
KASTORY, syberyny. i welury na palta

Oddam w drzierżawę 
na dogodnych warunkach 100 mórg 
ziemi przy szosie i blisko miasta. 
Oferty pod „Dzierżawa1* składać 
w Administracji. 1681—3

Sjrtain doży dos
ÓO tysięcy rubli. Oferty do fasety Okssieie- 
lowl kwit. > 1029. 1097—3

Zgubiono legitymację na naswisko Eli Węj-
Łi mana wydaną press Mag. Rai. 18 r. sa 
M 10272. S 1689-1

GOTOWE UBRANIA:
SPÓDNICE kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, 
SPODNIE cajgowe i kortowe, 
MARYNARKI kortowe na wacie, 
CZAPKI maciejówki granatowe,
POŃCZCCHY ciepłe i letnie bawełniane.

POŃCZOCHY jedwabne, 
SKARPETKI bawełniane i wełniane, 
RĘKAWICZKI damskie, 
SZNUROWADŁA czarne i kolorowe

NORYMBERSZCZYZNA:
ft | C f Guziki z masy perłowej,
Igły* Guziki rogowe w różnych wielkościach,
S z p i’l k Guziki niciane do bielizny.

Skóry Wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie I dziecinne.

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Na I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Radomiu, Lublinie,

Kielcach, Piotrkowie i Włoszczowej. i&ss-o

Karakułowy żakiet
i mufka na średni wzrost 4.000 koron 
Peleryna z prawdziwego futra gronostaja 
3000 koron Kołnierz męski prawdiiwy 
kamczacki bobrowy 2000 kor. Sprzedam 
Trawna Ni 8 w podwórzu pierwssa sień 
na prawo drugie piętro od 9-ej rano 
do 12-tej w południe. 1696—3

Zupełna Wyprzedaż
Ubiorów i Futer

ae: m het e: mk
Farbiarnia parowa Lubelska 61.

Uwaga.' Kupujący od 400 k. dostają 
czapeczkę darmo. 1678—1

witkę Stefana Prsybyssa.

Mag. Ra-
r. na nas-

ZariBizmcy .T^o.
mośó Żarnów peceta Opoeane Apteka.

ZOSl——“0

TU sprsedania ^Reskatraęja a powoda wyjaedn
Ilu Skaryszewska M 71 wiadomoió na Miejsca. 

1675-3

Pesnaknję (miesakania fiwa pokoje lab Jeden 
n kachnię oferty Długa Jw 50 EL Siaakie* 

wieś. 1682—3

nezenniee Warsiawskiago kona er watorjnm 
ulaiela lekcji gry fortepianowej. Cenn umiar­

kowana Marjaska 11 m. 6. Od 10-HJ do 2-^j. 
1679-2

^Redaktor: KenrykgNiedźwiedzki. Drirt „J. K. Trzebiński”—Ratto. 4 Wydawnictwa Gazety: „Głos Rademski".


